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może otrzymać każdy, kto posiada a- 
sekuracyjną polisę życiową płacona 
niemniej jak 3 lata, nawet gdyby 
składka nie była wnoszoną przez lat 
parę, wiadomość DŁUGA N+63 w po- 
przecznym domu, m. M 5, codziennie 
od godz..11—1 i od 3—5 po południu. 


| powrócił. 


| Odezwa do Polaków. 


PETERSBURG, 14sierpnia. (P.A.P. 
Jegi Cesarska Wysokość Wielki 
Ksiąte, Zwierzchni Wódz Naczelny 
wydał następującą odezwę : 


„Polacy! 


„Wybiła godzina, w której prze- 
kazane wam marzenie ojców i dzia- 
dów waszych ziścić się może. 


„Przed półtora wielkiem, żywe 
ciało Polski rozszarpano na kawały, 
ale dusza jej nie umarła. Żyła ona 
nadzieją, że nadejdzie godzina zmar- 
twychwstania dla narodu polskiego 
1 dla pojednania się braterskiego z 
Wielką Rosją. 
© „Wojsko rosyjskie niesie wam 
_błogą wieść owego pojednania. Nie- 

chaj się zetrą granice, rozcinające 
"na Części naród polski! Niech naród 
i polski. połączy się w jedno ciało pod 
berłem Cesarza rosyjskiego! Pod 

berłem tem odrodzi się Polska, swo- 
"bodma w swojej wierze, języku i sa- 
morządzie. 

~ „Jednego tylko spodziewa się Ro- 
sja po was; takiego samego posza- 
nowania praw ludów, z któremi zwią- 
zały was dzieje. 

€ „Z sercem otwartem, z ręką po 

bratersku wyciągniętą, kroczy na wa- 
sze spotkanie Wielka Rosja. Wie- 
Trzy ona, iż hie zardzewiał miecz, 


który poraził wroga pod Grunwal- 
dem. i ] 


. „Od brzegów oceanu Spokojne- 
go do mórz północnych ciągną huf- 
ce rosyjskie. Zorza nowego życia 
dla was wschodzi, 


` „Niech zajaśnieje na tej jutrzni 
znamię Krzyża, godło męki i zmar- 
twychwstania narodów! 


„Zwierzchni Wódz Naczelny, Ge- 
'nerał-Adjutant MIKOŁAJ*, 


Dnia 1 (14) sierpnia 1914 roku. 
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Wrażenie odezwy. 


PETERSBURG. Historyczna o- 
dezwa Naczelnego Wodza do Po- 
laków komentowana jest przez całą 
bez wyjątków prasę tutejszą, jako 
początek odrodzenia Polski. Działa- 
cze polityczni i społeczni oświadcza- 
ją jednomyślnie, że odezwa ta jest 
pierwszym dniem nowej wielkiej ery 
w dziejach słowiaństwa. Przeciwnicy 
Samorządu dla Królestwa z Rady 


] 


"zwa 


) Państwa witają obecnie z radością 


zbliżenie się Polski z Rosją. 


PETERSBURG. O odezwie Na- 
czelnego Wodza do polaków pisze 
„Riecz* co następuje: A więc odbu- 
dowanie Polski w jej granicach etno- 
graficznych! Aby tego dopiąć, można 
istotnie odsunąć na drugi plan wszel- 
kie porachunki wewnętrzne. Odtzwa 
przyrzeka Polsce swobodę co do jej 
wiary, języka i samorządu. Jakżeż 
dalekiem jest to od niedawnych zajść 
w Radzie Państwa. 

„Nowoje Wremia* pisze: Rados- 
nem drgnieniem uderzą serca i myśli 
tych, do których dojdą te słowa. Na- 
deszła chwila zupełnego pojednania 
dwuch bratnich narodów. Wzeszła 
nowa jutrznia dla Polski. Niech w tej 
radosnej chwili zgaśnie na: wieki na- 
sza waśń rodzinna. 


PARYZ. Pisma poświęcają ob- 
szerne artykuły wezwaniu  Najwyż- 
szego Głównodowodzącego do Pola- 
ków i witają je z entuzjazmem. 
„Echo de Paris* mówi, że ta ode- 
jest aktem sprawiedliwości, 
szlachetności i faktem wielce zna- 
miennym. „Lanterne“ oświadcza, że 
żadna decyzja nie mogła nadać od- 
bywającej się wielkiej walce, wypo- 
wiedzianej Trójporozumieniu, jas- 
krawszego dowodu jej słuszności, 
szlachetności i popularności. „L'hom- 
me libre“ przypuszcza, że wezwa- 
nie do Polaków może mieć powa- 
żne następstwa. 


LONDYN. Wiadomości o wstą- 
pieniu wojsk rosyjskich do Wschod- 
nich Prusi na terytorjum austriackie, 
oraz wezwanie Wielkiego Księcia Mi- 
kołaja Mikołajewicza do Polaków 
wywołuje tu jaknajlepsze wrażenie. 


„Wiara w szczęśliwy wynik potężnej 


walki o wolność Europy jest nieza- 
chwiana. 


PETERSBURG. Kores- 
pondent nasz dowiaduje 
się ze źródla bezwzględnie 
wiarogodnego, iż w dniach 
najbliższych ma nastąpić 
ogloszenie nowego aktu 
pierwszorzędnej doniosłości 
dla dalszego ukladu stosun- 
ków rosyjsko.polskich. 


Na Bałkanach. 


W obecnej chwili słusznie ogólną 
zwraca uwagę sytuacja na Bałkanach, 
o której zapomniano nieco wobec 
szczęku oręża wielkich mocarstw. 

Pozycja, jaką zajmie grupa państw 
bałkańskich, które zadeklarowały 
swą neutralność nie może być zgoła 
uznana za zupełnie i ostatecznie wy- 
jaśnioną. Szereg oznak, które stają 
się coraz wyraźniejszemi, wskazuje, 
że odbywa się tam ferment wewnętrz- 
ny, który zakończyć się może całym 
szeregiem nieprzewidzianych epizo- 
dów. 

Rosyjskie sfery dyplomatyczne 
są zupełnie spokojne o Rumunję, te- 
go „żandarma dobrowolnego“ Bałka- 
nów. A jednak depesze mówią o 
wznowieniu się wpływów  austro-wę- 
gierskich w Rumunji, a nagły wyjazd 
posła rumuńskiego z Petersburga, 
chociaż chwilowy, daje karm wszel- 
kiego rodzaju pogłoskom i obawom. 
Warto przypomnieć, że już 80 czerw- 
ca rumuńska gaz. „Uniwersul* wy- 
drukowała wiadomość, że na pytanie 
Austrji o postawie Rumunji —ta ostat- 
nia odpowiedziała w sposób wymija- 
jący, co wydawało się bardziej po- 
myślnem dlą trójporozumienia. Pół- 
urzędowa „Independance Raumaine* 
bardzo ostrożnie określa politykę Ru- 
munji, jako „baczne oczekiwanie“. 
Inne organy prasy od samego po- 
czątku przechylały się na strong 
Austro-Węgier „La Politique* chwa- 
liła opinję rządu, że „Serbja winna 
dać zadosyćuczynienie Austro- Wę- 
grom“. „Adeverul* ostro napadał na 
Rosję, oskarżając ją, że „do ostatniej 
chwili zachęcała Serbję do tej awan- 
tury“ i że Rosja właśnie „popchnęła 
Serbja w ogień“, jak popchnęła Ru- 
munję w 1878 roku i Bulgarję w 
1918 1. 

Z chwilą, gdy Rosja sama stała 
się stroną walczącą, zachować pozy- 
cję „bacznego oczekiwania* wobec 
nalegań ze stron obu, będzie im da- 
lej, tem trudniej. Na samym począt- 
ku przesilenia Rosja wciągnęła Ru- 
munję do liczby uczestników roko- 
wań, narówni z wielkiemi mocarstwa- 
mi, jako swego naturalnego sprzymie- 
rzeńca. 

Od strony Turcji również .zja- 
wiać się poczynają niepokojące ozna- 
ki. Wezwanie pod broń całej wy- 
szkolonej wojskowo ludności, kon- 
centrowanie wojsk na granicy Tur- 
cji, — wszystko to wskazuje, że 
Turcja przygotowuje się do czegoś. 
Zwłaszcza zarządzenia na granicy 
Tracji wskazują, 2e. nie chodzi tu © 
obronę, lecz o ofenzywę. 

Przeciwko komu skierowane są 
te zarządzenia ? 

Przeciwko Bulgarji? Czy też 
przez jej terytorjum przeciwko Gre- 
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cji? Sądząc z przyjacielskich sto» 
sunków między Turcją i Bulgarją, 
sądzić można, że sprawa wysp jest 
obecnie dla Turcji ważniejszą, niż 
sprawa terytoriów europejskich. 

Co się tyczy Grecji, w prasie 
bulgarskiej prześlizgnęła się „z auten« 
tycznego źródła* wiadomość, że gre- 
cki minister pełnomocny w Sofji, 
Naum, sondował rząd Radosławowa 
o możności porozumienia się na pod- 
stawie podziału Macedonji i pomocy 
przy przyłączeniu Epiru. Podobne 
Radosławow odrzucił tę propozycję. 

Oczywista, w stosunku do Serbji 
Bulgarja ma wszelką podstawę do 
niezadowolenia. Biedę, jaka się na 
Serbję zwaliła, pewne organy powi- 
tały ze złośllwem zadowoleniem. 

W Bulgarji znajduje się obecnie 
węzeł sprawy. Podobnie jak i in- 
nych państw bałkańskich pierwszym 
odruchem Bulgarji było ogłoszenie 
neutralności, drugim—wyczekiwanie 
i zachowanie sobie wolnej ręki. Trze- 
cim momentem i tutaj, prawdopodo- 
bnie, będzie konieczność dokonania 
wyboru pod wpływem bądź obliczeń 
wewnętrznych, bądź presji zewnętrz- 
nej. 

Cała orjentacja Bulgarji po trak- 
tacie Bukareszteńskim opierała się o 
mocarstwa, niezainteresowane co de 
jego utrzymania. Turcja, Bulgarja i 
Austrja przeciwko Serbji, Rumunji i 
Grecji—taka była kombinacja jako 
skutek 1918 roku. 

Ugrupowanie to jednakże w 
szczegółach nie jest tak proste, jak 
wogóle: przedewszystkiem Rumunja 
związana jest z Serbją i Grecją tylko 
utrzymaniem traktatu Bukareszteń- 
skiego, t. j. gwaranoją wzajemną Za- 
borów. Grecja ciągnie już na mocy 
tego, co zawdzięcza Wilhelmowi II— 
raczej do Trójprzymierza. Rumunja, 
jak zauważyliśmy, już się waha. W 
razie konieczności dokonania wyboru 
może znaleść się w tym samym obo- 
zie. Między Serbją a Grecją istnieje 
ukryta sprzeczność interesów. Serbja 
i Rumunja nie mają żadnych intere- 
sów wspólnych, oprócz zachowanie 
status quo. 

Bulgarzy i Tarcy, mimo przy- 
jaznych zape”*nień, pozostaną zaw- 
sze niebezpiecznymi dla siebie prze- 
ciwnikami—łączy ich tylko wspólna 
sprzeczność ich interesów z | grecki- 
mi; Bulgarję i Austrję zbliża tylke 
idea revanche'u. 

Zaradzić temu wszystkiemu mô- 
głaby li tylko rewizja traktatu buka- 
reszteńskiego który był akordem o- 
statnim niedawnych wojen bałkań- 
skich, co doprowadziłoby do natu- 
ralniejszego ugrupowania państw bał- 
kańskich; jeśliby Rosja wzięła w 
swe ręce inicjatywę, tym samym u- 
biegłaby inne zainteresowane mooar- 
carstwa. 
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gigi dla poddanych 

austrjackich maro= 

Siowiati= 
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Minister spraw wewnętrznych 
vawiadomił telegraficznie gubernato- 
ra piotrkowskiego, że zgodnie z 
‘Najwyżej zatwierdzonym dn. 2 b. m. 
dziennikiem Rady Ministrów, miesz- 
kający w granicach Cesarstwa pod- 
‘dani austrjaccy narodowości słowiań- 
iskich mogą obecnie już uzyskać 
,poddaństwo rosyjskie w dródże art. 
848 prawa. 

Zamieszkali w Łodzi poddani 
(austrjaccy narodowości słowiańskich, 
(życzący sobie przyjąć poddaństwo 
rosyjskie, winni złożyć ódnośne pro= 
(sby z dokumentami i markami stem- 
| plowemi. Prośby te będą nieżwło- 
(cznie przesłane ministrowi spraw 
(wewnętrznych. Wymieniony wyżej 
jart, 848 głosi: 

„Dla tych cudzoziemców, którzy 
(wyświadczyli Rosji szczególne usłu- 
igi, lub którzy są obdarzeni wybi- 
(tnymi talentami, wyjątkowem wy- 
(kształcenień tauikowem it, p., wre- 
szcie, którzy włóżyli znaczne kapi- 
tały w rosyjskie przedsiębiorstwa 
(ogólnej użyteczności, termin przed- 
„wstępny przyjęcia poddaństwa może 
być skrócony na zasadzie pozwole- 
(nia mińistra spraw wewnętrznych. * 


ý W poszukiwaniu rodzin. 


i Wobec wielkiej tlości osób "zaginionych 
beg wieści wskutek wojny, otwieramy na- 
„sze tamy dla wszystkich poszukujących 
` rodzin, orase uprasżamy powracających 
0 udzielanie nam informacji o łodzianach, 
spotkanych w podróży, 


ł Rodziny oraz Redakcja. naszego 
"pisma prosi o udzielenie informacji 
10 zaginionych  współpracownikach 
(„N. Kuriera Łódzkiego*: p. Łucji En- 
,glównie, która przebywała w Bretanji 

w St-Enogat, willa „Castel St. Ma- 
itio“ i podczas wybuchu wojny znaj- 
( dowała się prawdopodobnie w po- 
'wrotnej drodze, oraz o p. Feliksie 
„Halpernie, spędzającym wakacje w 
„miejsóowośći Wyck na wyspie Föhr 
(Szlezwik). , 
4 P, Zofja Łaska (Nawrot 7, miesz- 
,kanie W. P. Landau) prosi osoby 
,przybywające z Niemiec o udzielenie 
wiadomości o ojcu jej, p. Maksymil- 
(janie Łaskim z Łodzi, który w chwili 
wybuchu wojny przebywał prawdo- 
podobnie w Berlinie. 

P. Anna Lauterbachowa (Dzielna 

28, tel. 28-60) zwraca się za naszem 
„pośrednictwem 2 uprzejmą prośbą 

do łodzian, o udzielenie jakichkol- 

wiek wiadomości o rodzicach swych, 
„Jakóbie i Paulinie Bogackich z War- 
'szawy, którzy mieszkali w Kissingen, 
(w willi „Saxonja*, 
í W chwili wybuchu wojny we 
„Francesbadzie przebywali następują- 
‘oy łodzianie: A, Grlnbaum z żoną, 
(Berta Feinsilber; Marja Neufeldowa, 
‘Z. Bernsztajnowa, $. Wienerowa, R. 
(Chwatowu, Anna Braunowa, Rozalja 
|Lewinowa-z synem, F. Lewi z córką, 
iP. Goldszmidtowa, M. Kenigsbergo. 
rafi opaki Rosenbaum, Lista ta 
„obejmuje osoby, które przebywały we 
Francesbadzie do d, 26 lipca i 
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Przy ministerjum Spraw zagra- 
nicznych utworzono specjałne biuro 
(dla udzielania informacji o  podda- 
nych rosyjskich, których wojna ża- 
gkoczyła w państwach Europy Za- 
ghodniej, nie prówadzących wojny 
Z Rosją. Osoby, pragnące zasięgnąć 
informacji winne zwracać się do Pe- 
terburga do drugiego departamentu 
spraw zagranicznych" ministerjum, 
podając imię, nazwisko i ostatni, 
many im adres poszukiwanych. 

Zwracając się po informacje tele- 
graficzne, należy opłacić Zoszty od- 
4owiedzi, 
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— (d) Gubernator piotr. 
kowski w Łodzi. Gubernator 
piotrkowski, szambelan Jaczewski, 


tymczasowo otworzył swą kancelarję 
w magistracie i w ciągu dnia wczo- 
rajszego przyjmował wielu obcych 
poddanych, którzy zwracali sią doń 


o wyjaśnienia, związane z przyjęciem 


rosyjskiego poddaństwa. 

Gubernator przyjął nadto rabina 
miejscowego, Treitmana, który prosił 
o ulgi dla uciekinierów kaliskich w 
sensie udzielenia im bezpłatnego 
przejazdu kolejami. Gubernator obie- 
cał poczynić odpowiednie kroki, 

Również na skutek prośby rabi- 
na Trejstmana, gubernator polecił 
naczelnikom straży ziemskiej powia- 
tów brzezińskiego i łóozkiego ułatwić 
łodzianom powrót z letnisk, wobec 
tego, że włościanie nie wydają im 
rzeczy, żądając natychmiastowego za- 
płacenia komornego, czego większość 
letników uczynić nie może. 

== (4) Powrót prezydenta. 
Dziś wraca do naszego miasta pre- 
zydent m. Łodzi, p. Pieńkowski. 

== (d) Przyjazd władz gu- 
bern'alnych. Wczoraj wieczorem 
przybyli do Łodzi: piotrkówski wice: 
gubernator, generał-major Fortwen- 
gler, radca piotrkowskiego zarządu 
gubernjalnego, Nikołajew i urzędnik 
do specjalnych poruczeń przy gü- 
bernatorze piotrkowskim, Kisilewicź. 

= (r) Osobiste. P. Zygmunt 
Robakiewicz, sekretarz Redakcji na- 
szego pisma, wobec ważnych wyda- 
rzeń politycznych powrócił z urlopu. 

= (t) Z kolei fabryczne» 
łódzkiej. Dzisiaj przychodzą z War- 
szawy do Łodzi następujące pociągi: 
o godz, 11 rano, o godz, 5 po poł, 
o godz, 11 w nocy. Z Łodzi do War- 
szawy wyjdą o godz. 7 m. 35 rano, 
o godz. 12 m. 50 po poł, o godz. 8 
m. 40 wiecz. © 

= (k) W sprawie zagrani- 
cznych poddanych. Gubernator 
piotrkowski, otrzymał zawiadomienie 
od głównego dowódcy wojsk w Kró- 
lestwie Polskiem, iż wskutek prze- 
pełnienia stacji kolejowych w War- 
szawie przez pociągi z pruskimi oraz 
austrjackimi poddanymi, wysyłanymi 
z Królestwa do wschodnich gubernji 
Cesarstwa, dalsze wysyłanie obcych 
poranna została obecnie na dni 

ilka wstrzymane. Wskutek tego 
poddani państw ościennych, którzy 
jeszcze nie zostali wysłani ż Łodzi: 
przez dni kilka, aż do odpowiednich 
rozporządzeń, pozostaną w Łodzi. 

— (k) Wydalanie ohcopie" 
mieńców z Łodzi, Poddani nie- 
mieccy i austro-węgierscy w wieku 
od lat 19 do 45, wywożeni z Łodzi, 
internowani będą we wschodnich gu- 
bernjach Cesarstwa, pozostali zaś, w 
wieku poniżej lat 19 i powyżej 45, 
kobiety i dzieci zostaną wydaleni z 
granic Cesarstwa i mogą powrócić do 
Niemiec i Austrii, lecz tylko przez 
ościenne państwa neutralne, miano- 
wicie do Austrji najkrótszą dregą 
przez Rumunię, a do Niemiec—przez 
Petersburg, Finlandję i Szwecję. 

— (d) Dotychczas wysłano z Łodzi 
6 pociągów z  poddazymi nie- 
mieckimi i austriackimi. Nie wszy- 
scy wysyłani, których l.czba. sięga 
10,000, mogli się w pociągach tych 
pomieścić. Przy wysyłaniu przez caty 
czas obecny był na stacji kolsi fa- 
bryczno-łódzkiej gubernator piotr- 
kowski, szambelan Jaczewskij. 

— (r) Gszczędzajmy gaz!—- 
Gazownia Miejska uprasza zą po- 
średniectwem Komitetu, aby prywat- 
ni konsumenci gazu 7 eli łaska- 
wie oszczędzać gaz do prywatnego u- 
żytku i w świecznikach palili o ile 
możności tylko po jednym pto- 
mieniu. 

Z powodu ogólnego braku gotów- 
ki gazownia zmuszoną jest ' do inia- 
sowania należności. Komitet prosi 
mieszkańców, aby zechcieli regulo- 
wać rachunki w ostateczności choćby 
częściowo. 

Dla zaoszczędzenia zapasu gazu 
latarnie uliczne 'dwupłomienne będą 
nadal zapalane tylko jednym płomie- 
niem, 

— (k) Telefon Łódź-War- 
szawa. Biuro stacji telefonów Łódź 
Warszawa, które dotychczas było 0- 
twarte do godz. 2 no północy, 0beo- 
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ya dostępne ` st dla użytku publicz- 
m y tylko“ wódz, 11 wieczorem. 
= (k) > „skoji żywmościce 
«ij. Wczorej o godz. 6. wiecz, w 
omü Ludowyni odbyło się posie- 
dzenie sekcji żywnościowej Komitetu 
Obywateiskiejo. *Na zebraniu posta- 
nowiono zabezpieczyć się zakupem 
większej ilości węgła.  Uchwalono 
zwrócić się do komendanta straży 
ogniowej ochotniczej, p. Zonera, aby 
zezwolił na złożenie większej ilości 
węgla kamiennego na placu straży 
przy ul. Konstantynowskiei Mè 4, za- 
razem o wydanie rozporządzenia by 
straż ogniowa przyjęła udział w Strze- 
żeniu zapasów węgla.  Uchwalono 
przyjąć od p. Roberta Fine 4 beczki 
żelazne na naftę, Zakupiono u hur- 
townika Chmielnickiego 4 wagony 
mąki po 8 rb. 50 kop. za worek, 

Postanowiono żaopatrzyć się w 
zapasy grochu j fasoli. 

Zakupiono od firmy Dawidowiez 
100 worków cukru kryształu, po 2 
rb. 85 kop. za kamień, Również od 
p. Dawidowicza zakupiono 50 pudów 
świec newskich, w cenie po 29 kop. 
za funt. Zakupiono od p. Bogdań- 
skiego herbatę firmy Sergjusza Per- 
towa, 

= (r) Żarzączenia sanitar- 
me. Wielu właścicieli domów, są- 
dząc, że uda im się bezkarnie, pole- 


‘ca wylewać nieczystości zdołów klo- 


acznych do rynsztoków ulicznych. 
Komitet zawiadamia niniejszym, iż 
zostały wydane Milicji kategoryczne 
polecenia, aby spisywała nazwiska 
wszystkich właścicieli domów, nia 
przestrzegających porządku, przeciw= 
ko którym zastosowane zostaną jak 
najsurowsze kary. 

Milicja jest również upoważniona 
do przestrzegania, aby ulice regular- 
nie były polewane irynsztoki utrzy- 
mywane w czystości. 

== (d) Ważne zarządzenie. 
Qubernator piotrkowski polecił se- 
kwestratorom magistratu łódzkiego 
przystąpić natychmiast do ściągnię- 
cia podatków od fabrykantów Tow. 
akcyjnych i banków. 

= (t) © chleb. Olbrzymi tłum 
żon rezerwistów oblega w dniu dzi- 
siejszym magistrat łódzki, gdzie wy- 
dają chleb; ścisk i gwar panuje nie 
do opisania. Byłoby rzeczą wskaża- 
ną, uruchomić znaczniejszy oddział 
milicji w celu utrzymania większego 
porządku. | 

. —(k) Z Komitetu Obywa- 
telskiego. Kom. Obyw. zwrócił się 
do Centralnego Komitetu z prośbą o 
wyjednanie znaczniejszej zapomogi dla 
rodzin rezerwistów z sum zdepono- 
wanych przez obywateli m. Łodzi 
przed laty dla rodzin żołnierzy ran- 
nych i zmarłych. 

— (t) Komitet Obywatelski N, P. B. 
uprasza panie i pracowpików han- 
dlowych, którzyby pragnęli pomagać 
przy wydawaniu produktów ze skła- 
dów dzielnicowych, aby byli łaskawi 
zwracać się wprost do biur dzielni- 
cowych, których adresy wykazują 
plakaty, rozlepione po mieście. 

— (t) Aeroplan nad Łodzią. 
Wezoraj około godz. 5 nad Zgierzem, 
Radogoszczem i Łodzią szybował nie- 
miecki dwupłatowiec. * 

Ostrzeliwano go z lasku za dwor- 
cem kaliskim. Aeroplan skręcił na- 
gle i znikł w stronie zachodniej. 

= (t) fFodziękowanie. Komi- 
tet Obywatelski niesienia pomocy 
biednym niniejszym serdecznie dzię- 
kuje pani A. L. za łaskawie złożóną 
ofiarę rb. 100. 

= (z) £ kolejek podjazdoa« 
wych. Na kolejkach podjazdowych 
już po raz dragi w czasie stanu wo- 
jennego zredukowano dzień kurso- 
wania pociągów. Obecnie na kolójce 
zgierskiej, pierwsze -pociągi odchodzą 
z krańcowych stacji o godz. 7 ranv, 
a ostatnie o godz. 10 wiecz. Dó A- 
leksandrowa pierwszy pociąg odcho- 
dzi ze stacji „Łódź* o godz. 6 m. 
40 rT, a ostatni o godz. 9 m. 40 wiecz., 
a z Aleksandrowa do Łodzi pierwszy 
o godz. 7 m. 80 rano, a ostatni o 
godz. 10 m, 20 wiecz. 

= (t) Ńonfiskata wyskoku. 
Podczas rewizji dokonauvj w domu 
nr. 18 przy ui. Dzielnej w. mieszlra- 
niu prywatnem u wiaściciela restau- 
racji Konarzewskiego znaleziono więk- 
sze zapasy wódki, którą skonfisko- 
wano. Fakt analogiczny miał miejsce 
w mieszkaniu p. Bujaka przy zbiegu 
ulic Zielonej i Pańsciej, 


— (k) Raosyiski oficer w 
szeregach armi: niemieck:nj. 
Mieszkaniec Łodzi, właściciel drukai 
ni, p. H., oficer rezerwy atmii rosyj- 
skie, przed rozpoczęciem wojny nie- 
imitcko-rosyjskiei wyjechał do Tip 
ska na wystawę drukarslcą, P, H. ko- 
rzystał „z paszportu zagraniczuego. 
swego przyjaciela, oficera rezerwy 
armii niemieckiej. Podczas pobytu 
p. H w Niemczech, Niemcy wypo 
wiedziały wojnę Rosji i przy mobiit- 
zacji p, H. pod cudzem nazwiskiem 
zmuszonym został do wstąpienia do 
szeregów armji niemieckiej, zgodnie 
z posiadanym paszportem. 

— (t) Zebranie dzielnio o. 
wych. Przypomnieć naloży, że Zo- 
branie dzielnicowych sekoji rozdzial: 
czej przy Komitecie Obywatalsk m 
niesienia pomocy biednym odbqdzie 
się dziś o g. 4 po poł. w są: Domu 
Ludowego. Panowie dzielnicowi pro- 
sBzeni są 0 punktualne pray „ycie, 
gdyż na porządku dziennym % ajdu- 
je się wiele spraw pierwszorzędnej 
wagi. : 

a (r) Bezpłatne obiady, To- 
watżystwo pomocy biednym dziecióm 
„Niedola Dziecięca“ podaje do wia- 
domości ogólnej, iż począwszy od 
dnia dzisiejszego, rozpocznie wyda- 
wanie bezpłatnych obiadów dla dzie- 
ci, uczęszczających do szkoły Towa- 
rzystwa. 

(t) Kronika milicyjna, — 
Olga Walter (zamieszkałała przy ul. 
Młynarskiej) za kupno kradzionych 
rzeczy zóstała skażaną na 2 dni a- 
resztu o chlebie i wodzie. 

— W domu przy ul. Magistrau 
kiej, egzystuje źle działający filtr, 
który wyrzuca do 'do ścieków ulicz- 
nych odpadki, Właściciela, domtt po- 
ciągnięto do odpówiedzialności. | 

= (t) Z mędży. Aresztowanr 
w pierwszej dzielnicy za kradzież 12 
główek kapusty—Magdalena Andry- 
siak—tłumaczy się, że zmusiła ją do 
tego czynu bieda wyjątkowa. 

— (r) Rehabilitacja. Aresz- 
towany jako podejrzany o zabójstwo 
członka milicji P. Wajngartena, p. 
Jan Przybysz został wypuszczońy na 
wolność. Stwierdzono, że p, Przy- 
bysz jest z zawodu murarzóm i ze 
smutną sprawą zabójstwa milicjanta 
nie ma nic wspólnego. 

= (t) Rodziny rezerwistów. 
Według ostatnich obliczeń w Łodzi 
pozostaje 6—10 tysięcy rodzin, któ- 
rych członkowie należą do rezerwy i 
zóstali powołani do służby wojsko- 
wej. . 
— (x) Z Łęczycy. Nad po- 
rządkiem w Łęczycy czuwa milicja, 
składająca się z członków straży og- 
niowej ochotniczej i obywateli. 

Powołany do życia z zezwolenia 
władz Komitet Obywatelski zajmuje 
się sprawami miasta gorliwie. 


Wypadki. 


Na ul. Aleksandrowskiej NM 50 
wóz przejechał nieznaną z nazwiska 
kobietę lat około 60. Nieszczęśliwa 
poniosła śmierć na miejscu. Przy ul. 
Nowo-Targowej Ne 9 rozpoczęła po- 
ród na ulicy 19 letnia Sura Brin, 2 
Kalisza, odwieziono ją do przytułku 
położniczego przy ul.*Dzielnej. — Na 
ulicy Kątnej Net 50 wóz przejechał 12 
letniego Józefa Goleniewskiego, któ- 
ry uległ złamaniu prawej nogi i od- 
wieziony został do szpitala Aleksan- 
dra, — W domu przy ul. Głównej 
Ni 560 w celach samobojczych poderż- 
nął sobie gardło brzytwą Wacław 
Korotkiewicz, lat b0; śmierć nastąpiła 
po kilku minutach. — W domu przy 
ul. Drewnowskiej Ne 81 Srul Niten- 
berg lat 1, spadł z I piętra na bruk, 
odnosząc rany twarzy i ogólne potłu- 
czenia. — ilurczy żołądza dostali: na 
Nowym Rynku Ejasz Borenstein, lat 
50, bez zajęcia; na ùl. Dlusiej Ne 20 
robotnik Roman Karol, lat:22 i w 
więzieniu przy ul. Długiej Regina Ża- 
rzycka, lat 18, — Na ulicy Konstan- 
tynowskiej Nż 50 Katarzyna Młodzik; 
bez zajęcia, lat 75, przejechana wo- 


zem odniosła rany lewej nogi. Po- 
dobnemu wypadkowi uległ na rogu 
ulic Zawadzkiej i Młynarskiej Woj- 


ciech Skudiarek, lat 8 odnosząc ra- 
ny głowę i ramienia. Na rogu ulic 
Benedykta i Piotrkowskiej znaleziono 
w stanie ataku nerwowego 24-letnią 
robotnicę Zofją Małecką, odwiezione 
ją do mieszkania. dT 


Naważniejsze telegramy  zamieszćzo - 
me w dodatkach, 


Podziękowanie 
Najwyższe. 


WARSZAWA. (Urzędowo). Generał- 
gubernator warszawski miał szczęś- 
cie otrzymać następujący telegram 
Najwyższy: - zadowoleniem do- 
wiedziałem się o świetnym przebie- 
„gu mobiliżacii warszawskiego okręgu 
wojennego i o patrjotycznym, podnio- 
słym nastroju ducha całej ludności 
kraju, świadczącym 0 powszechnej 
jego gotowości stawienia się na 
pierwsze Moje wezwanie do szere- 
gów armji rosyjskiej w celu obrony 
wspólnej Naszej ojczyzny przeciwko 
odwiecznym wrogom Naszym i całej 
Slowiańszczyzny. 

„Polecam Panu oznajmić swoje 
podziękowanie wszystkim mieszkan- 
com gubernji Królestwa Polskiego 
za okazanie przeż nich w obecnej 
trudnej chwili niezachwianej miłości 
i wierności Mnie i Rosji. 


Jftikołaj. 


Ma granicy austrjackiej. 

PETERSBURG. (P). Austrjackie 
oddziały 4-go huzarskiego i 95-go 
pieszego pułków,  przeprawiły się 
przez rzekę Zbrucz między Satano- 
wem a Husiatynem i posunęły się na 
Wschód. W dolinie rzeki Smotrycza 
te oddziały nieprzyjacielskie roz- 
pierzchły się pod działami ognia ro- 
syjskiego i pozostawiając wziętych do 
niewoli, cofnęły się. 

Oddział austrjacki, próbujący po- 
sunąć się naprzód w kierunku Ka- 
mieńca Podolskiego znajduje się na 
granicy w pobliżu wsi Czerno-Ko- 
zice. 

Rekonesansy powietrznó przenikają 
wgłąb nieprzyjacielskich stanowisk i 
udzieliły cennych informacji. 

(Husiatyn, Satanów na północ od 
Kamieńca Podolskiego przy samej 
granicy. Przyp. Red.) 

PETERSBURG. Główny sztab 
generalny komunikuje urzędownie: 
Stwierdzono, że ż pozycji ufortyfiko- 
wanych pod Sokalem wyparte były 
6 ułański i 8 husarski pułki austria- 
ckie, oraz część 15 pułku dragonów 
12 bataliony 95 pułku piechoty. Las 
pod Sokalem zajęty był przez pospo- 
lite ruszenie wojsk nieprzyjacielskich, 
które się rozpierzchło podczas bitwy. 
Wojsko rosyjskie urządziło pościg. 


PETERSBURG. Główny za- 
cząd sztabu generalnego urzędowo 
ogłasza, że 13 sierpnia w okolicach 
Kielc konnica rosyjska rozproszyła 
800 Sokołów, wspieranych przez 
oddziały 10  austrjackiego pułku 
dragonów. Po ataku kąwalerji Kiel- 
ce i Chęciny zostań) porzucone 
przez przeciwnika. 


Na granicy pruskiej. 


PETERSBURG. Dwa kontrtorpe- 
dowce niemieckie strzelały bez skut- 
ków do komory w Połądze. Kawa- 
lerja niemiecka koncetruje się w po- 
bliżu Piłłkał i Chomentowa, piecho- 
ta zas w Stołupianach. Landwera 
posunęła się na południe od Schmal- 
lengken. 

(Stołupiapy, Stacja kol. żel. z 
Wierzbołowa do Królewca; od niej 
odchodzi odnoga do Tylży, przy któ- 
rej położone są Piłłkały. Schmal- 
lengken, miejscowość nad Niemnem, 
w miejscu, gdzia on przerzyna gra- 
nice pruską, Przyp. Red.) 

PETERSBURG, Dnia 10 lipca 
o godz. pierwszej, podiazd pruski, 
składający się z 18 ludzi 5-go pułku 
rezerwowego dragonów, natknął się 
na naszą zasadzkę ze strażników 
ziemskich i żandarmów oddziału alek- 
sandrowskiego, z których salwami 
zabito 2 dragonów i 2 konie. Podjazd 
ukrył się. 

PETERSBURG, (P. A. T.). Dnia 
13 sierpnia część I:el pruskiej dywi- 
zji piechoty rozpoczęła atak nafron- 


cie Gutów—Boja i Ejdkuny—Kubejki. 
Po armatnich wymianach strzałów 
nieprzyjaciel cofnął się. 

Dnia 14-go sierpnia nieprzyjaciel- 
ska dywizja kawaleryjska wraz z 
artylerją rozpoczęła atak; napotkaw- 
szy konnicę rosyjską, zmuszona była 
się cofnąć. 

Dnia 15-go sierpnia nieprzyjaciel 
ponowił atak na Ejdkuny, został jè- 
dnak powstrzymany. Tegoż dnia za- 
szły niewielkie potyczki pod Krej- 
tyngenem i Aleksandrowskiem. Woj- 
ska rosyjskie wyparły nieprzyjaciela 
z Mieruniszek, Drozdowa i Lakielna. 
Porzucając te miejscowości, nieprzy- 
jaciel je podpalił, Wyparłszy oddzia- 
ły 44 i 47 pułków piechoty, oraz 
końnicę nieprzyjacielską, kawalerja 
rosyjska zajęła Marggrabową. 

(Wszystkie powyższe miejscowoś- 
ci, ża wyjątkiem Ejdkun 
położone są na zachód od Suwałk 
jeziora Wigry, po stronie pruskiej; 
Ejdkuny w pobliżu  Wierzbołowa. 
Przyp. Red.). 

Rozwiązanie drużyn ©- 
chotniczych. 

PETERSBURG. ,„,fiusttoje Sto- 
wo“ dowiatluje się z tutej- 
szych kół polskich, posiada” 
jacych w tym wzgię zie do- 
kłaune infórmacj,że w o» 
st tnich dniach rozwiązały 
się w Galicji polskie druży- 
my ochotnicze, 

Nowe groźby nad Austrją. 
LONDYN. Główna komenda 
wojsk austr.ackich odwołała nagle 2 
dywizje wojsk austriackich, dążących 
na granicę trancuską. Agencja twier- 
dzi, że odwołanie to pozostaje w 
związku z szerzącym się coraz gwal- 


towniej powstaniem w Bośnii i Her- 
cegowinie, oraz groźną postawą 
Włoch. 


Ultimatusm włoskie. 


RZYM. Pisma tutejsze donoszą, 
że za przykładem Niemiec, które za- 
rzuciły neutralne wody w cieśninach 
duńskich minami pływającemi, także 
Austrja uczyniła to samo na morzu 
Adrjatyckiem, poczynając od brze- 
gów Albanji, aby tym sposobem u- 
trudnić akcję zaczepną ze strony 
floty angielskiej i francuskiej, Rząd 
włoski założył z tego powo- 
du energiczny protest w Wie- 
dniu. W ostrej nocie, mają- 
cej wszelkie cechy ultima- 
tum, rząd włoski dcemaga się 
riezwłocznego usunięcia min 


które utrudnisją żeglugę 
włoskim okretom  handle- 
wym: 


Widmo głodu i rewolucji 
w Niemczech: 

LONDYN. W całym okręgu 
przemysłowym Westfalji szerzy się 
formalnie rewolucja, skierowana 
przeciwko rządowi wogóle, w szcze- 
gólności zaś przeciwko osobie cesa- 
rza Wilhelma, któremu naród przypi- 
suje całkowitą winę wciągnięcia Nie- 
miec w wojny, co spowodowało zu- 
pełny brak pracy i wywołało groźne 
widmo głodu powszechnego. Wolsko 
w połączeniu z policją tępi wszelkie 
oznaki ruchu rewolucyjnego ż nieby- 
wałą surowością.  Dokonywane są 
masowe rozstrzeliwania, 

BRUKSELA. Doniesienia pry- 
watne z Berlina potwierdzają pogło- 
ski, że Niemcy znajdują się w prze- 
dedniu rewolucji, Glównym powo- 
dem wzburzenia jest zupełny prawie 
brak żywności i zarobków. skutkiem 
zamknięcia wszystkich dróg komuni- 
kacyjpych i zamarcia życia handlo- 
wego i przemysłowego. 

Bitwy w Alzacji. 

PARYZ. Świetnym « takiem 
francuzi zdobyli wsie Bla- 
mont i Sircy, orsz szczyty 
górskie położone obok. 

„ Niemieckie kolumny, złożone z 
piechoty bawarskiej, cofnęły się w 
zamieszaniu, pozostawiając zabitych i 
rannych. Wzięto wielu niemców do 
niewoli. 

„, Wojska francuskie posuwają się 
wciąż naprzód w Górnych Wogie- 
zach; niemcy cofają się. Francuzi 0- 
debrali miasteczko Thann. Jeńcy 
twierdzą, że dowódzca 15 korpusu 


i Kubejki, - 


> KŻ Gs GR łatami 


ranny w bitwie pod Saint-Biódze, w 
dolinie Broche. Francuzi zdobyli nie- 
miecki sztandar. 

(Miasteczko Thann o 20 kilm. na 
półn:zachód od Milhuzy). 

PARYZ. Nadeszła tu wiadomość, 
że dwa pułki ułanów francuskich 
zdobyły w szalonym ataku Neu 
Breisach i utrzymały się tam, pomi- 
mo kilkakrotnego natarcia wojsk 
nieprzyjacielskich, do chwili, kiedy 
przybyła im na pomoc artyierja i 
piechota francuska, Wówczas miasto 
ostatnie opanowano. Niemcy zaatako- 
wali kilkakrotnie z niebywałą furią 
francuzów, chcąc odebrać im tę nie- 
zmiernie ważną pozycję strategiczną, 
lecz bez skutku. | 

(Forteca Neu-Breisach w Górnej 
Alzacji, przy zbiegu dróg z Kolmaru, 
Milhuży i Freiburgu. Wskutek tego 
zwycięstwa cała południowa Alzacja 
znalazła sią już w rękach francu- 
zów; niemcy. musieli cofnąć się za 
Ren. Przyp. Red.). 

PARYZ. Oficjalnie komunikują 
o niefortunnym planie niemieckim 
zaatakowania nagle Nancy; został on 
odparty. 

Algier śpieszy z pomocą. 

PARYŻ. Przygotowania do kon- 
centracji wojsk w Algierze i prze- 
wożu ich do Francji zostały zakoń- 
czone. Bombardowanie miast Bonne 


i Filipville przez dwa niemieckie 
krążowniki nie  poczyniło  żad- 
nych szkód. W piątek wojska 


afrykańskie, złożone głównie z tubyl- 
ców, zebrawszy się w pobliżu Belfor- 
tu, uformowaiy dwa korpusy piè- 
choty. 
Zatarg memecko-amMary- 
kański. 
PETERSBURG. Stosunki amery- 
kańsko-nietmieckie zaostrzyły się w 
ostatnich dniach znacznie. Rząd 
waszynhgtoński wystosował do gabi- 
netu berlińskiego ostre zapytańie, na 
jukiej podstawie rząd niemiecki nie 
dopuszcza telegramów szyfrowanych 
do Antwerpji. Nota ma bardzo krót- 
ki termin. 
sis odpowiedź nie nastąpi, lub bę- 
dzie niezadawalniającą, to ambasa- 
dor amerykański w Berlinie ma po- 
lecóne niezwłocznie opuścić swoje 


„stanowisko. 


Turcja w opałach. 

KONSTANTYNOPOL. Na skutek 
energicznego protestu ambasadorów 
rosyjskiego, angielskiego i francu- 
skiego, rząd turecki zdecydował się 
ostatecznie zatrzymać do czasu ukoń- 
czenia wojny załogi nabytych fikcyj- 
nie przez rząd turecki dwuch krą- 
żowników niemieckich, „Goeben* i 
„Breśslau” i nie pozwolić im na po- 
wrót do Niemiec, jak to zamierzał 
uczynić na skutek nalegań posła 
niemieckiego. 

Ultimatum japońskie. 

TOKIO. Ogłoszono - deklarację 
rządu japońskiego, w której jest 
mowa o mobilizacji dla zapewnie- 
nia pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Japonja przedsiębierze środki, zmie- 
rzające do obrony interesów, prze- 
widzianych przez przymierze anglo- 
japońskie, wobec czego zwraca się 
do Niemiec z żądaniem natychmia- 
stowego usunięcia z wód japońskich 


i chińskich okrętów lub rozbrojenia , 


ich. Pozatem Japonja żąda przekaza- 
nia jej wszystkich koncesji w Chi- 
nach, nie wykluczając Kiautszau, 
do dnia 16 września, aby zwrócić 
je Chinom. W razie nieotrzymania 
odpowiedzi na te żądania do 12 
godz. dnia 23 sierpnia, |aponją za- 
strzega sobie wolność działania, 

Wojna serbsko-austrjacka. 


NISZ..12 sierpnia wiaczorem au- 
strjacy usiłowali przejść przez Sawę 
pod ochroną artylerii. Artylerja serb 
ska zmusi!a nieprzyjaciela do odstą- 
pieniaw nieładzie. Austrjacy ponieśli 
wielkie straty. Jednocześnie jednak 
nieprzyjacielowi udało sią prze'ść 
przez Drynę w pobliżu Łoźnicy i 
przez Sawę. 


O ile we wskazanym cza-* 
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Czarnogórcow. 
Bitwy morskie. 

CETYNJA, O godz. 9 m. 40 
francuska eskadra, idąca z połudn.: 
zachodu, zaatakowała flotę austrjac- 
ką na otwartem morzu na wyso: 
kości Budui. Dwa pancerniki zato: 
piono, trzęci płonie, czwarty urato- 
wał się, uchodząc w kierunku zato- 
ki Cattaro. Bitwa trwała dłużej niż 
godzinę. 

PETERSBURG. . Donoszą tu 
ze Sto. holmu, że na północo- 
wschód ad oieścinty Skagerak 
wywiązała się Litwa morska 
pomiędzy flotans angielską i 
niemiecką. Rezultat miewia» 
tomy. krak również jeszcze 
bliższych szozetgółów. 
Zatrzymani generałowie 

PETERSBURG: Dzienniki dzi- 
siejsze donoszą, że w Niemczech za- 
trzymano ogółem 28 generałów rosyj- 
skich, którzy bawili w różnych miej- 
scowościach kuracyjnych i nie zdążyli 
powrócić do Rosji przed wypowie- 
dzeniem woiny. Pomiędzy zatrzyma- 
nymi znajdują się  kontr-admirał 
Skrydłow. Generałów tych interno- 
wano, jako jeńców wojennych w 
Spandawie. 

Los obieżysasów. 

KOPENHAGA. Pisma  berliń- 
skie donoszą, że rząd niemiecki ka- 
zał zatrzymać do końca wojny znaj- 
dujących się w Niemczech 45 ty- 
sięcy robotników, poddanych rosyj-' 
skich. Na wypadek buntów i pod- 
palań ze strony tych robotników na 
żądanie lańdratów rozdano ludności 
bróń palną i amunicję. 

(Są to, według prawdopodobień: 
stwa, polscy robotnicy sezonowi, któ- 
rzy, jak co rok, udali się do Prus ńa 
roboty polne. Przyp. Red.). 


Ukaz Najwyższy. 


PETERSBURG. 14 sierpnia. (PAT) 
Ogłoszono Najwyższy Ukaz Imienny 
do Senatu Rządzącego: 

„Uznawszy za konieczne określić 
przepisy, któremi Rosja kierować się 
będżie podczas wojny, rożkazujemy: 
zawiesić moc obowiązującą wszelkich 
ulg i przywilejów, przyznanych pód- 
danym państw nieprzyjacielskich na 
mocy umów lub zasady wzajemności: 
zatrzymać, w charakterze jeńców 
wojennych, poddanych państw nie- 
dnc, tak będących w służ: 

is wojskowej, jak należących do po- 
boru; upoważnić odpowiednie władze 
do wydalania poddanych pomienio- 
nych państw tak z granie Rosji, jako 
z poszczególnych jej miejscowości, 
jakoteż zatrzymywać tych poddanych 
i osiedlić ich w innych gubernjach 
i okręgach. -Na przyjazd poddanych 
państw nieprzyjacielskich do Rosji 
udzielać winna pozwoleń każdorazo- 
wo i specjalnie właściwa władza, 
Aresżtować statki handlowe państw 
nieprzyjacielskich, zatrzymane przez 
wojnę w portach rosyjskich; te Z po- 
śród pomienionych okrętów, których 
budowa wskazuje, że przeznaczone 
je do przeistoczenia na statki wojen- 
ne, skonfiskować według procedury, 
określonej przez ustawę o łupach 
morskich na ogólnej zasadzie art. 10 
tejże ustawy. Pozwolić poddanym 
państw neutralnych bez. przeszkód 
utrzymywać nadal stosunki handlowe 
z rosyjskiemi portami i miastami, 
pod warunkiem przestrzegania rozv0- 
rządzeń władz wojskowych i wojsko- 
wo-morskich. Zachowywać pod wa- 
runkiem wzajemności, poza przepisa- 
mi prawa, obowiązującemi podczas 
wojny, uchwały poniższych konferen- 
cji międzynarodowych: paryskiej de- 
klaracji morskiej z dnia 4 (16) kwiet- 
nia r. 1856, deklaracji petersburskiej 
z dnia 29 listopada (11 grudnia) 
r. 1868 (o usunięaiu z użycia kul 
wybuchowych) oraz deklaracji, podpi- 
sanych podczas pierwszej konteren- 
cji pokojowej w Haadze (dnia 17 (29) 
lipca r. 1899, mianowicie deklaracji 
o nieużywaniu pocisków, których je- 
dynym celem jest szerzenie szkodli- 
wych, duszących gazów, deklaracji 
o nieużywaniu kul, łatwo rozszerza- 


„az rez Toy" 
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jących się lub spłaszczających się 
w ludzkiem ciele; do takich pocis- 
ków należą kule opancerzone, któ- 
rych pancerz nie pokrywa całej, 
właściwej kuli, lub posiada nacięcia; 
konwencji genewskiej z dnia 28 czer- 
wca (6 lipca) r. 1906, o ulżeniu doli 
ranionych i chorych żołnierzy pod- 
czas wojny lądowej; traktatów, pod- 
pisanych podczes drugiej konferencji 
pokojowej w Hadze d. 5 (18) grudnia 
r. 1907, mianowicie Konwencji o pra- 
wach i zwyczajach wojny lądowej, 
konwencji o prawach i obowiązkach 
państw i osób centralnych podczas 
wojny lądowej, konwencji o położe- 
niu nieprzyjacielskich okrętów han- 
dlowych na początku akcji wojennej, 
konwencji o przekształceniu statków 
handlowych na okręty wojenne, kon- 


*wencji o bombardowaniu za pomocą 


sił morskich podczas wojny, konwen- 
sji o stosowaniu podczas wojny mor- 
skiej konwencji genewskiej, - oraz 
konwencji o prawach i obowiązkach 
państw neutralnych podczas wojny 
morskiej, 

Senat Rządzący nie omieszka wy- 
lać właściwego rozporządzenia Ce- 
lem wykonania powyższego. ' 

Na oryginale Własną Jego Ce- 
sarskiej Mości ręką podpisano 

„MIKOŁAJ*, 


Kontrasygnował prezes Rady mi- 
daistrów, sekretarz stanu Goremykin. 


Ostatnie telegramy. 


Wyjazd Najjaśniejszych Pań. 
stwa do Moskwy. 
PETERSBURG, 17 sierpnia —Ich 
Cesarskie Mości Najjaśniejszy Pan i 
Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teo- 
dorówna z Cesarzewiczem Następcą 
Tronu Wielkim Księciem Aleksym 
Alikołajewiczem i Najdostojniejszemi 
Córkami 3 (16) b. m. raczyli wyje- 
chać z Petersburga do Moskwy. 
Podpisał minister Dworu Cesar- 
skiego gen.-adjut. hr. Frederiks. 
informacje o zaginionych. 
PETERSBURG. 17 sierpnia. — 
Biuro informacyjne przy ministerjum 
spraw zewnętrznych zawiadamia, że 
wobec wielkiej liczby zapytań o pod- 
danych rosyjskich zagranicą, nie jest 
ono w stanie odpowiadać wszystkim 
pytającym osobiście i poprzestanie na 
wywieszeniu spisów osób, przebywa- 
jących zagranicą, w gmachu mini- 
sterjum, oraz będzie je drukować w 
petersburskich gazetach. 


Katastrofa kolejowa. 


SKIERNIEWICE. 17 sierpnia, 
(wł.) Skutkiem rozkręcania szyn 
przez nieznanych zbrodniarzy wyko- 
ieit się między Grodziskiem a Zy- 
rardowem pociąg nr. 19, wychodzą- 
cy z Warszawy o godz. 12 m. 15 
w nocy i dochodzący do Koluszek 
o g. 3 m. 17 w nocy. Dwuch zabi- 
tych, 17 rannych. Wskutek 'kata- 
strofy wszystkie pociągi uległy zna- 
cznemu opóźnieniu. Pociąg, który 
winien był przyjść do Łodzi o godz. 
10 m. 10 rano, spodziewany był na 
godz. 2 po południu. Szczegółów 
brak. 

Udział skautów. 

PETERSBURG, 17 sierpnia. (T.). 
Szwedzcy skauci zostali powołani do 
pełnienia drugorzędnych funkcji przy 
armji, strzegącej neutralności pań- 
stwa. 

Przyjaźń austrjacko - buł- 
garska. 

PETERSBURG. _„Wieczernieje 
Wremia* otrzymało drogą na Stok- 
holm telegram z Wiednia, iż przed 
poselstwem bułgarskiem w Wiedniu 
Ddbyła się wczoraj manifestacja, 
Tium pociągnął w pochodzie przed 
poselstwo, wznosząc okrzyki: „Niech 
żyje król Ferdynand". Na balkonie 
ukazał się posel bułgarski i wzniósł 
okrzyk: „Niech Żyje Austrja*. 


Zdobycie góry kowczej. 
RZYM, 17 sierpnia. „Trybuna“ 
donosi z Cetynji, że wojska austriac- 
kie po krwawej walce, ponosząc ol- 
brzymie straty, zdobyły górę Łowczą, 
jednakże wiadomość ta z 'nnych źró- 
deł nie znajduje potwierdzenia. 


Wydawca m. asiążeń. 
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Odezwa króla belgijskiego. 

BRUKSELA. 17 sierpnia. Dzien- 
niki drukują odezwę króla Alberta 
do wojsk: „Zołnierze! Dzięki Wasze- 
mu bohaterstwu, Belgja, da Bóg o- 
broni swą niezależność i. nie ugnie 
karku pod stopę obcego najeźdcy, 
zapisując zaszczytnie swe imię w 
dziejach obecnej epokowej wojny. — 
Niech sprzymierzeńcy nasi, idący z 
nami w bój) ramię do ramienia, wi- 
dzą, że liczebnie od nich słabsi, siłą 
ducha, odwagą i miłością dla swej 
Ojczyzny im dorównywujemy. Niech 
żyje Anglia, Francja i waleąca tam, 
pa oddalonym od nas froncie Rosja! 
Król Albert. 

Zwycięstwa francuzów. 

PARYZ, 17 sierpnia. (P.)—Bitwa 
pod Blancour i Cirey była bardzo 
gorąca, krwawa i znakomicie pod 
wszelkimi względami przeprowadzona 
przez francuzów. W piątek wieczór 
dywizja francuska zaatakowała lor- 
pus bawarski i zmusiła do odwrotu 
pod Saarbourg. Niemcy odnieśli po- 
ważne straty. Również w piatek, woj- 
ska francuskie zajęły ważny punkt 
Denon i wzięły do niewoli 500 miesz- 
kańców, 

Segregacja pułków. 

PETERSBURu, 17 sierpnia (P.) 
Dzienniki szwedzkie komunikują, że 
głównodowodzącymi armjami nie- 
mieckimi są na zachodnim teatrze 
wojny generał Moltke, na belgijskim 
teatrze generał Bülow i na wschod- 
nim teatrze działań wojennych gene- 
rał Pritwitz-Hafren. Podobno, w ar- 
mji austrjackiej odbywa się obecnie 
nowa segregacja pułków. 
Barbarzyństwa niemieckie w 

Elzacji. 

PARYŻ, 17 sierpnia. Niemcy czy- 
nią straszne barbarzyństwa w porzu- 
canych przez nich wsiach w Alzacji. 
W  Dannemarie spalono wszystkie 
domy; ulice zapełnione są trupąmi 
rozstrzelanych mieszkańców. 

Protest papieża. 

BRUKSELA.  „Soir* donosi z 
Rzymu, że papież zaprotestował u 
cesarza Wilhelma przeciwko pogwał- 
ceniu przez Niemcy neutralności Bel- 
gji. Papież domaga się, aby nie- 
zwłocznie zaprzestano działań wojen- 
nych na terenie belgijskim. 


Holandja będzie się bro- 
mié. , 
LONDYN, 17 sierpnia.—Donoszą 
tu z Hagi, żo wobec coraz większego 
zbliżania się „wojsk niemieckich ku 
granicom Hoiandji, rząd holenderski 
wystosował do rządu niemieckiego 
notę, w której oswiadcza w sposób 
kategoryczny, że w razie pogwałce- 
nia raz jeszcze neutralności Holandji, 
będzie zmuszony bronić jej nie na 
drodze dyplomatycznej, jak dotych- 
czas, lecz z orężem w ręku. 
LONDYN, 17 sierpnia. —Kores- 
pondent wojenny „Daily Telegraph* 
donosi z Antwerpji, że rząd holen- 
derski gromadzi wielkie masy woj- 
ska na granicy belgijskiej. Zarzą- 
dzenie to ma swoje słuszne uzasad- 
nienie, wobec ujawniającego się co- 
raz bardziej dążenia armji niemiec- 
kiej oskrzydlenia wojsk belgijskich i 
twierdzy Liege, razie niepowo- 
dzenia tych planów, wojska niemiec- 


kie nie będą miały innej drogi od- 
wrotu, jak tylko przez terytorjum 
holenderskie, Wówczas niemcy spot- 


kają się ze ztrojnym oporem Ho- 

landji. 

Japonja przeciw Niem- 
com. 

PARYŻ, 17 sierpnia. „Echo de 

Paris* donosi z Tokjo, że wiado- 


mość o przesłaniu przez rząd japoń- 
shi ultimatum Niemcom wywołała w 
całej Japonji ' powszechną radość. 
Odbyły się liczne manifestacje na 
rzecz rządu i wojny. Wszystkie 
dzienniki, nawet opozycyjne, pochwa- 
lają ten krok.  Entuziazm wojenny 
wzrasta, a jednocześnie wzmaga się 
coraz bardzie! nastrój antiniemiecki. 
Rzucone przez sfery kupieckie hasło 
bojkotu towarów niemieckich znalazło 
powszechny oddźwięk i wprowadzone 
jest energicznie w czyn. 

W Nagasaki doszło do krwawe- 


„go starcia pomi dzy marynarzami ja- 


pońskimi a załogą dwuch okrętów 
niemieckich, stojących tam na kotwi- 
cy. Okręty te zmuszone były po- 
śpiesznie opuścić port. Wogóle znaj- 
dujące się na wodach japońskich 
okręty niemieckie śpiesznie uciekają 
w obawie konfiskaty, z chwilą gdy 
wojna zostanie wypowiedziana. Flota 
angielska ściga te okręty i konfi- 
skuje. 

Blokada Kiao-Tschao przez flotę 
angielską trwa i potrwa tak długo, 
aż zamieni ją flota japońska. 

Przyjazd posła. 

RZYM, 17 sierpnia. Przybył tu 

poseł włoski w Berlinie. 


M 185___, 


Odwołanie wojsk. 

RZYM, 17 sierpnia.— Według in- 
formacji dziennika „Messagero*, Wło- 
chy odwołały swe wojska ze Skutari. 

Otrzeźwienie Turcji. 

PETERSBURG, 17 sierpnia. (P.) 
W Turcji zaczęto przewozić mniej 
wojska do Tracji. j 
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— Liebknechta nie roz. 
strzelano. „Riecz* pisze w ostat- 
nim numerze: „Według otrzymanych 
w Petersburgu pewnych informacji, 
doniesienie gazet o rozstrzelaniu w, 
Niemczech przywódcy socjalistów 
Liebknechta, jest nieprawdziwe“, 

— Poseł Parczewski żyje. 
Z powodu rozsiewanych pogłosek o 
zabiciu posła ziemi kaliskiej, Alfonsa 
Parczewskiego, śpieszymy donieść, że 
po licznych przejściach, poseł Par- 
czewski znajduje się przy dobrem 
zdrowiu i bawi obecnie w Warsza- 
wie. 

— Wilhelm grozi Grecji. — 
Cesarz Wilhelm wystosował list do! 
króla greckiego, Konstantego, w liś- 
cie tym Wilhelm przypomina przy- 
sługę, wyświadczoną Grecji przez 
Niemcy w czasie zawarcia pokoju 
bukareszteńskiego i domaga się czyn- 
nej pomocy Grecji w wojnie z trój: 
porozumieniem. „Inaczej — pisze ce- 
sarz niemiecki — zetrę Grecję z ob- 
licza ziemi!“ Na list podobny Grecja 
żadnej odpowiedzi nie udzieliła. 


W dzisiejszym dodatku poran- 
nym zamieściliśmy telegram urzędo- 
wo ogłoszony przez główny zarząd 
sztabu generalnego 0 utarczce pod 
Kielcami i rozproszeniu oddziału 
sokołów galicyjskich wspieranego 
przez austrjacki pułk dragonów. 

Według opowiadań naocznych 
świadków z którymi mieliśmy spo- 
sobność rozmawiać rzecz się miała 
jak następuje: 

W środę ubiegłą wkroczyły do 
Kielce forpoczty austrjackie, wobec 
nieobecności wojsk rosyjskich miasto 
poddało się, a prezydent wyszedł na 
rogatki z kluczami i białą chorągwią. 
Jeszcze poprzednio oddziały austrjac- 
kie zajęły Miechów, Sędziszów, Wolb- 
rom, Wodzisław, Jędrzejów, Chęciny 
Białogon. 

Po wkroczeniu do Kiele wojska 
austrjackie rozlokowały się w gma- 
chach rządowych, główna kwatera 
mieściła się w rządzie gubernjalnym. 
Za przedniemi strażami zjawiła się 
kawalerja w sile paruset konii więk- 
szy oddział sokołów polskich z Ga- 
licji uzbrojonych w karabiny i re- 
wolwery; zajęli oni stację kolei żel. 
Kilkoma opancerzonymi samochodami 
przybyli oficerowie. 

Tego samego dnia po południu 
zjawił się w Kielcach samochód z 
ośmioma oficerami rosyjskimi przy- 
byłymi z Niewachlewa, gdzie był 
wielki obóz rosyjski. Oficerowie ci 
spostrzegłszy nieprzyjacielskich ka- 
walerzystów dali do nich ognia wsku- 


tek czego padło kilku oficerów austr- 
jackich i dwa konie, 

Wtedy sokoli zajęli miejsca w 
oknach i na dachach i zaczęli strze- 
lać do samochodu rosyjskiego, który 
odjechał w stronę Niewachlewa. 

Wskutek strzelaniny powstała w 
mieście straszna panika, ludzie po* 
chowali się do piwnic, przypuszcza 
jąca że na ulicach odbywa się for 
malna bitwa, 

Około godz, 8-6] w nocy, rozległ 
się ogpłuszający huk, okazało się, Że 
austrjacy wysadzili most kolejowy nad 
linji ku Skarżysku. i 

Nazajutrz od godziny 7-ej rane 
rozpoczęło się bombardowanie miast4 
przez artylerję rosyjską ulokowaną w 
Niewachlewie, trwało one do godz. 
1-ej po poł; zburzono niektóre do- 
my, w wielu miejscach wszczął się 
pożar, ludność ogarnęła ogromna pa- 

Po bombardowaniu ruszyli na 
miasto kozacy i wyparli oddziały so- 
kolskie i austrjackie do  Białogona: 
Tu wpadła na ustępujących kawalerja 
rosyjska, goniąc aż do Chęcin ustę 
pujących. Ilość zabitych i rannych 
niewiadoma, wielu sokołów wzięto de 
niewoli. 

Austrjacy w większej liczbie sto- 
ją między Jędrzejowem a Chęcinami, 
gdzie się okopali. Wojska rosyjskie 
zajęły Kielce, Białogon i szoszę do 
Chęcin. 

Pod Chęcinami spodziewana jesi 
walna bitwa. 


na maszynie. 


Języki: niemiecki, francuski I angloiski, 
Początek wykładów 15 września, Zapisy przyjmuje kaneelarja Kur- 
sów w pon edziałki, środy i czwartki od 7-ej do 9-e) wieczorem. 
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ekonomja polityczna, stenografja, kaligrafja i pisanie 


wenerycz= 
18 róg Wél- 


12 i od 5—8, pania od 
5—6 pp., w niedziele tylko od 9—12 


Masażysta 


S. Kaizer 
nmowrócił 


Ul =awadzka Ne 27. 


— W e a 1 AEO 


(r Z, Friedberg 


Konstantynowska 20 I-p. 
Choroby wewnętrzne i dzieci. 
Przyjm. od 9—10F|, r. od 5—6', pp 
< aeae  RR A z 


Ogłoszenia drobne: 


Zi paszport, vydany 2 gmi- 


go, na imię Tadeusza Janiszewskiego. 
y AS paszport, wydany z gminy 


ny Szydłów, pow. piotrkowskie= 


Przedecz, pow. włocławskiego, 


gub warszawskiej, na imię Józety 
Lewandowskiej. 
PZD paszport, wydany z gmi- 

ny Piątek. pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Kazimierza Ję- 
drzejczyka. i 2 


Dragi 4 e 
a W. 4 


2457—8 


453—3 


swem amm i ai Rak e 


Poznańskiego, 


na imę Władysławy Mikołajczyk 


m WE O ET O M 0 0 


"W druk. St. Książka, Zacnodńła sf ` 


